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KRONIKA.
KUPUJCIE T Y L K O  V C H R Z E & C IJ  Z N  l

K ra ków , 12 stycznia.
Prog ra m  dzisiejszego koncertu  na rlwa for­

tepiany Ign. Friedmana i Jerzego Lalewhza jest 
następujący:

1 W  A. Mozart- donata d-dur. Allegro eon 
spirito —  Andante —  Allegro molto.) 2. A. 
Arensky: Suita IV , Prelude —  Romance —  Le 
reve —  i  małe.) 3. C. Saint-Saens: Caprice arahe.

S. Kachmianinow- Fantazyn (Barcarolle —  La 
nuit l  an i"'u  —  Le& lai-mes —  Paąues.) 5. 
C m  Sinding: Waryacye.

Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Na  
koncert ten sprzedano już większą część biletów.

K on ku rs  na posady techniczne. Prezydjum 
miasta rozpisało konkurs na kilka posad techni­
cznych przy krakowskiem budownictwie m ie j­
skim Z  powodu śmierci ś. p. K aro la  Knausa 
i ustąpi.ma dra Jana Zubrzyckiego opróżnione 
zostalr dwie posady starszych inspektorów bu­
downictwa, tak, że cała niemal praca inspekcyjna 
budownictwa spoczywa na barkach p. Stroki. zaj- 
moj^cego obok teg.j inspektora teatru miej
skiego.

Nadto nie obsadzoną jest także posada ad­
iunkta budownictwa i dwie posady praktykan­
tów budownictwa z rocznem adjutum po 1600 
koron.

Pogrzeb śp Józefy W ó jc ick ie j odbył się 
wczoraj o godzin ie 3 po południu, eksportował 
proboszcz parafji św. Krzyża, ks. W ładysław M i­
kulski. W  pogrzebie wziął udział duży orszak 
publiczności, Dyrekcja teatru na czele całego 
gremjnm artystów, wiele  osobistości wyb itnych  
z miasta, oraz delegacja  kapeli wojskowej 13 p. 
p N a  trumnie, za którą postępowała sędziwa 
matka, zmarłej, mąż i dzieci, spoczywały w ień­
ce od rodziny, cd kolegów i od pp. Solskich. P r zy  
wyprowadzeniu zwłok z k ryp ty  kościoła ks. ks. 
Pijarów , na cmentarz, chór męzki śpiewał Tro- 
schla. Duszy eo rzuca świata cierpienia" i Boer 
nera „Salve R eg in a “ .

Dziś w  kościele św. K r zy ża  o godzin ie 9 ra­
no odbyło się za spokój duszy zmarłej Nabożeń­
stwo żałobne, odprawione przez ks. M ikulsk iego 
wobec rodziny, kolegów i publiezności.

D yrek to r budownictwa m iejskiego p. W in ­
centy Wdcnnszewski od kilkunastu dni ciężko 
zaniemógł w skutek czego obowiązki zastępczo 
pełn starszy inżynier budownictwa miejskiego 
p. Jan ŚWierzyński.

Z ega r na wieży ratuszowej od wczoraj zaczął 
oałdmucić, gdyż godziny wydzwania o cały kwa­
drans później.

Kradz<eż na poczcie. W  sprawie skrad/.io- 
^ n y c h  27 000 koron w tutejszym urzędzie poczto­

wym przy’ ulicy Bożego Ciała, śledztwo zebrało 
nowy materjal. Aresztowano jednego z woźnych 
pocztowych z urzędu pocztowego na dworcu ko­
lejowym, na którego skierowało się podejrzenie 
i przeciw któremu powzięto silne poszlaki, po­
nieważ ów wo/ny począł robić znaczne i koszto­
wne sprawunki, nie odpowiadające m ater ja l 
nym jego stosunkom. Śledztwo prowadzi komi­
sarz p. Krupiński.

Z ROSJI.
Przed wyborami do Dumy.

Petersburg, 12 stycznia. (P .  a. t.) Od 21 

stycznia dozwolone będą zgromadzenia wyborcze. 
Petersburg, 12 stycznia. (Tel. wł.) Dzien- 

’j j  mki tutejsze podają, że postanowienia carskie,

co do terminu w yborów  do Dumy, nie zadowol- 
n ily  konstytucjonisiów, gd yż  są nieokreślone.

Nowy strejk polityczny?
Petersburg, 12 stycznia. (Tel. wł.| Dzien­

nik .‘"iłowo" podaje, że jak słychać. Rada depu­

tat® robotniczej postanów iła uoiry strejk polity­
czny w Petersburgu na dzień Id slyr.zndi.

Deficyt budżetowy.
Petersburg, 12 stycznia. (Tel. wl.) Dzien­

nik „M o łw a “ podaje, że Rada państwa ukończy­

ła już zestawienie budżetowe na rok 1900. Bud­

żet w y k - z r j e  deficyt w wysokości 483 mi1 jonów  

rubli.
Pożyczka rosyjska.

Pa ryż ,  12 stycznia. W  sprawie rosyjskiej 
pożyczki donoszą o fic ja ln ie : Banki francuskie 
ob ję ły  wydan ie rosyjskich obligów dłużnych do 
sumy 266 dwu trzećie Tniljona franków po o 1/!’ 
proc. z prow iz ją  1 proc., z czego kapitalistom bę 
dzie przyznany Vz proc. tak, że te papiery p rzy ­
niosą dochód 6 proc. Układ tui nie spowoduje 
wywozu złota, gd yż  kapitał pozostanie w tu te j­
szych bankach do dyspozyc ji rządu rosyjskiego. 
Specja lnej poreki banki nie żądały wcale.

Po tesla nie Łotysza u:.
Berlin, 12 stycznia. (Tek \vt.) „Lok. Anz." 

donosi z Rygi, że przybyły tam z Londynu paro­

wiec „M ichał" wpadł w ręce rewolucjonistów.

Pyga, 12 stycznia.( Tel. wl.) Dnia 9-go hm. 

rewolucjoniści spalili dwór jjjgJisburg, własność 
bar. Yitinghofa. On sam zaledwie z trudem nca- 
1 ił życie i zbiegł cło Rygi.

Królewiec, 12 stycznia. Parowiec ,.\Vołga“ 

p rzyby ł tu wczoraj z Ryga.

Z K ijowa.
K ijów , 12 stycznia. (Tpl. wl.) Dzienniki 

tutejsze występują  estru przeciw postępowaniu 
cenzury, która od kilkunastu już dni nie dopusz­
cza rio K i jo w a  pism zagranicznych.

W ładze kole jowe kolej i południowo zneh. 
p rzy ję ły  na powrót do pracy 1500 robotników'.

Powstanie na Kaukazie.
Berlin, 12 stycznia. (Tek wł.) „Beri. T g b l . “  

donosi z Petersburga, że namiestnik Kaukazu 

ks. W oroneow  Daszków wysłał raport, iż sta­
nowisko jego  jest niemożliwe do utrzymania. 

Nam iestnik otoczony jest szpiegami i każdy j e ­
go rozkaz, każde polecenie wydane w kancelarji 

ju ż  w  kilka godzin dostaje się do w iadomeśei re ­
wolucjonistów, nadto podejrzane jest. zachowa­
nie się. kilku gubernatorów, którzy wyraźn ie 
sympatyzują, z rin-hem rewolucyjnym . W szyst­

kie koleje są. w rękach rewolucjonistów n połą­

czenie z Petersburgiem  utrzym ywane jest tylko 
drogą morską. Nam iestnik żąda w’ reszcie p rzy ­

słania z pomocą eo najmniej dwóch zmobilizo­
wanych korpusów.

Bunt wojsk na Bybrrji.
Petersburg, 12 stycznia. (Tel. wh>i Jenerał 

Żakomieckij, któremu polecono przywrócenie po­
rządku wzdłuż toru kolei Syberyjskiej telegrafo­

wał do ministra wojny, że nie ntożc przedostać 
się przez U ra l  skutkiem buntu wojslc irzdlnż lin.fi 
kolejowej. Zbuntowani żołnierze zniszczyli tor 

kolejowy na lodzie tuj jeziorze- bajkcdskiein. 
t lapon.

Paryż. 12 stycznia. (Tel. u ł . )  Pisma Iran

cuskie twierdzą zupełnie stanowczo, że pop llapon 
wyjechał do Rosji, aby w dniu 22-giin stycznia 

być w Petersburgu.
Z  mniejsze nic straży pogra uiczncj.

Wiedeń , 12 stycznia. (Tel. wł.) ..i\. Ki. 
Pres.se" donosi z ( izcrniowiec. że na granicy nu- 
strjacko-rosyjskiej zmniej.-.zona została liczba 
straży pogranicznych rosyjskich. Obieszezyków 
tle li ,  jako żołnierzy wiernych. na których rząd 
może rachować, pościągano do Petersburga.

Kole je  w Królesluie.
Bydgoszcz. .12 stycznia. ( Lrzędów nie.)-'Rueh 

na linii iwangrodzko-lubiiimkiej kolei nadw iślnii- 
skiej został podjęP,. Ruch towarowy do Peters­
burga via M ława-Warszawa jeszcze wtrzyniany.

TELEGRAMY.
Mianow ania.

Wiedeń 12 stycznia. „W ien e r  Z tg .“  ogłasza: 
M in ister spraw zagrań, zamianował absol­
wenta akademji konsularnej Jerzego A dam k ie­
wicza attache 1 < nsularnyni.

Minister spraw wewnętrzny c li  zamianował 
radcę rachunkowego Mieczysława A leksandro­
wicza starszym radcą raclu przy d( p. rach. na­
miestnictwa lwowskiego.

M in ister skarbu zamianował starszych ko­
misarzy straży skarbowej I I  ki. sł. kom. I. kl. 
Mareiiutłbbere.H1;:. Jana LUabaiia i Józefa 
Seh we i go r ta.

Kon ferene ja  postów.
W iedeń , 12 stycznia. (Tok wl.) A’ czoraj w 

południe W o jc iech  lir. Dzieduszycki odbył dłuż­
szą konferencję z prezesem klubu mlodoczpskie- 
go drem Pauakieni.

{ ‘rzesipuic iręgirrsleir.
Ptumnpusztę 12 styizniu. (Tel. wl.) Minister 

Kristoffy dal wczoraj objaśnienia dziennikarzom 
że c‘.'lein pobytu bur. t’ejer\aregu w Yćiodniu jest 
[Układne poinforniow unie mnnaichy o warun­
kach koalicji, na którvcb mogłoby przyjść do kom 
promisu. Po .pUniepiu lye| warunków miałby 
powstać gabinet tón l iw jny .

Badapcszi .  12-'t™v.nia. Dzienniki wioezurue 
zaprzeczają pogłosce d  poHraktaryueh kompro­
misowych miedzy lir. Uułrassym a ministrem 
wtyjny Piltreiehem.

Poliżcie żupa na.
Dchrerzyi i .  12 stycznia. Aduokat tul. di. 

Yarglia. został wczoraj przędpoL po przesłucha­
niu w sprawie pobicia sf. ż m M iin .Kowdibsu aiosz- 
towa n y.

Z Franc ji .
Paryż , 12 stye/nia. Syiiat wybrał prozyden 

tom Paliiereski 173 gk na 24tt glosujących.
Paryż ,  12 stycznia. W  Izbie wygłos ił dep. 

Duumer niowe, w której podniósł zgodne współ­
działanie stronnictw celem poparcia rządu. Izba 
odroczyła się do 18 lnu.

P a ry ż  12 -tycznia. Na wcznra js/ein posie­
dzeniu Izby deputowany. li wniósł minister skar 
bu ustawę celem pozwolenia .banków i francus­
kiemu ua podwyższenie ilości w ydanyeli not o 
800 m iljouów franków. Dotąd Innk mial iiozwo- 
ltn ie  mi 5 m iljardów  fr.

P e c h  wyborczy w Anjjff.fi.
Londyn.  12 stycznia. Komitet wykonawczy 

AngioKI, icj partji socjalist vcznej wydal majiife.st 
doradzające Masie robohiiizcj Viigt'U wstrzyma­
nie się od udziału w glosowaniu.

Żółta księga u Macedonji,
Paryż* 12 sieeznia. Rząd przedłoży! wczoraj 

parlamentów i żółtą księgę o Macedonji. Opisuje



G Ł O S  N A R O D U .

orta wypadk i do 23 grudnia r. 1905 i w 179 ak­
iach przedstawia caty sposób przeprowadzenia 
reform, ułożonych miedzy A ustro -W ęgram i i 
Rosją. Z załączonych licznych dokumentów w y ­
nika, że Francja  popiera energicznie akcję 
Au str j i  i Rosji Ks ięga  daje następnie przegląd 
kroków, przedsięwziętych celem zwalczenia cp-> 
ru Tu rc j i  przeoiw przeprowadzeniu reform f i­
nansowych i ostatecznie złamanie oporu sułtana 
przez jednomyślną presję mocarstw przy pomo­
cy demonstracji flot.

Tr.ręsimiic ziem i.
Hndapcszl. 12 stycznia. W  kilku miejsco­

wościach komitatu nitrzańskiego onegdajsze 
trzęsienie ziemi wyrządziło znaczne szkody. W  
niektórych miejscowościach runęły wszystkie ko­
miny. W 11radisZ zawaliło się kilka domów, a 
kościół i plebania są silnie uszkodzone.

Pożar ir porcie.
( lenna. I2.styez. Wczoraj rano wybuchł pożar 

w magazynie drzewa w tutejszym porcie, który 
przybrał wielkie rozmiary. W  pobliskim maga­
zynie stojące okręty, opuściły swe miejsca. 
Szkoda znaczna. Z  ludzi nikt nic zginął.

Zawalenie . ir hmrlu.
Sucllutjousc (Dep. piron) 12 stycznia. Za­

wali! sio będący w budowie tunel kolei elektrycz­
nej. I lot ad wydobyto 3 zwłoki. 20 osob jeszcze 
brak.

II HjHidck kniejo wg.
SI. Louin. 12 stycznia. (U. Reutera.) Na 

tut. dworcu spadł wagon osobowy z wysokości 
Jń stóp. 6 osób ciężko rannych.

11 icdcii. 12 stycznia. Norweski konsul je 
tieruiny wczoraj z polecenia rządu norweskiego 
wręczył baronowej Sntlmernwej nagrodę Nobla 
wraz ze złotym medalem.

W iedeń , 12 stycznia. \ustro-Wcgicrski 
ambasador w Petersburgu, bar. Aercnthal od je ­
chał wczoraj do Petersburga.

Berlin, 12 stycznia. W  sejmie rzeszy w d y ­
skusji nad re formą podatkową sekretarz stanu 
urzędu skarbu bar. Stengel oświadczy! się prze­
ciw re form ie podatku wódczanego. gdyż. w obec­
nej chwili należy przemysłowi gorzelnianemu 
pozostawić parę lat do rozwoju.

Berlin  12 stycznia. .,Nordd. A l lg .  Z tg .“  za 
przeczą wiadomość „T im esu11, który doniósł, ja ­
koby między zm arłym  kanclerzem Hohonlohem 
a cesarzem W ilhelm em  panowała poważna ró­
żnica zdań w sprawia obsadzenia Kijioczau i po­
lityki wschodniej.

Hamburg', 12 stycznia. Rada nadzorcza 
lin ji okrętowej hamlmrsko-aiuerykańskioj u- 
chwalilą  wypłatę  II proc. dywidendy wobec 9 
proc. w r. z.
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Wyspa dra Moreau
O. //. 1! el/s.

45) 1 ( ling dalszy.)

Pomimo le i  ustaw iczn i] powolnej przemia­
ny potworów w zwierzęta, m oje  lx‘zpieczeństwo 
osobiste nie by ło  jeszcze zagrożone, jakko lw iek  
obawiałem się, że przecież może nadejść pora, 
w której zwiorzeeość u jawni się wybuchem. Mój 
towarzysz pies czuwał c iągle  co pozwalało mi 
nieraz zasypiać spokojnie; odprowadzał mnie do 
zgliszcz osady i w  pobliżu czekał. M a ły  leniwiec 
porzucił mnie, aby powrócić do maturalnego try 
bu życia na gałęziach drzew.

Rzecz naturalna, że wszystkie te stworzenia 
wyradzały sic pic w zwrezaine zwierzęta: niedź 
wiedzie, wilki, tyg rysy ,  woły. świnie i małpy 
w każdem z nich pozostało coś obcego, w każdem 
z nich Moreau pomieszał jedno zwierze z dnigicm 
P  jednych przeważał pierwiastek koci u drugich 
coś z niedźwiedziów, u innych wreszcie coś z 
wolu, ale wszystkie tc cechy by ły  pomieszano z 
p ierw iastkam i obcymi. W yg ląd a ło  to tak,, ja k ­
by uogólnienie zwierzęcośró przebija ło  się w zró 
żniczkowanyeh gatunkach. Zanikające cechy 
człowieczeństwa czasem jeszcze występowały do­
rywczo, działając ifa mnie wprost przerażająco. 
To w któremś zwierzęciu odezwała się na chwi­
le mowa, to znowu któreś popróbowało stanąć 
prosto i przybrać ludzka, postaw;'.

A le  i ja  sum uległem także różnym przemia­
nom. 1 'branie wisiało na mnie nodarte mi strzę­
py, z po za których świeciła pomarszczona skó­
ra, włosy wyrosły  mi długie, a nie czesi,no, po­
p lątały się; ty lko  oczy - jak  mi później mówio­
no —  zachowały zawsze ten sam dawny blask i 
ruchliwość.

Początkowo spędzałem dni na południowcem 
wybrzeżu, upatrując po morzu, za jak im  okrę­
tem. L iczyłem , że może przy up ływ ie  roku z jaw i
się .,Inpec;icuanha“ . ale nadzieje zawiodły. Pięć. 
razy  widziałem żagiel i trzy  razy słup dymu, ale 
do w yspy  n igdy  nie zb liży ł się żaden statek. 
W praw dzie  ciągle u trzym ywałem  ognisko, ale z 
okrętów brano to pewnie za z jawisko wulkani­
czne.

Dopiero we wrześniu czy październiku za ­
cząłem nad toru rozmyślać, aby sporządzić tra ­
twę. Ram ię  zagoiło  mi się już, mogłem więc 
swobodnie używać obu rąk. Początkowo jednak 
byłem zupełnie bezradny; nic miałem najmniej 
szogo pojęcia o robotach ciesielskich, toteż w ie le  
dni i nocy musiałem poświęcić na robienie prób. 
Nadto nie miałem z czego zrobić sznurów; żadna 
z rozlicznych roślin pnących nie nadawała się 
do togo, była za mało giętka lub wytrzym ała , i 
jakko lw iek  posiadałem pewien zasób w iedzy, nie 
mogłem przecież nic wynaleść. Przeszło dwa ty 
godnie upłynęły mi nn grzebaniu w  ruinach o- 
sady i na wybrzeżu, gdzie spalono łodzie, za 
gwoźdźmi i innymi kawałkami metalu, k tóryby  
mógł się na co przydać. (Izasanii który z po­
tworów p rzypa tryw a ł się zdała moim czynnoś­
ciom. uciekał jednak natychmiast, skoro tylko 
zawołałem na niego. Nasta ła  pora deszczowa; 
ulewy i burze opóźniały bardzo moją robotę —  
ale ostatecznie sporządziłem tratwę.

Byłem  zachwycony mojeni dziełem. T y m ­
czasem mój brak zmysłu praktycznego znowu mi 
jtopsuł wszystko. Zbudowałem tratwę w  odległo 
śei może przeszło m ili od wybrzeża i zanim ją  
dociągnąłem do wody, rozleciała się w kawałk i!

B yć  może, że stało się dobrze, iż zaoszczędzi­
łem sobie spuszczenia je j  na wodę, ale wtedy 
rozpacz moja  z powodu niepowodzenia była tak
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Źi ÓDŁEM BIŁY dla wszyatkloh, którzy ' 
czują się zmęczeni 1 wycieńczeni, nerwo­

wi 1 pozbawieni energjl jest
1 f  S A N A T O G E N

przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cy- i 
wilizowanych krajów Jako znakomity uzna­
ny. Do nabycia w aptekach 1 droruerjach r 
Broszury darmo i opla tnie wysyła Bauer i 
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wielka, iż k ilka dni przesiedziałem na brzegu 
wpatru jąc  się w wodę i myśląc o śmierci.

Tymczasem wypadek zwrócił m oją  uwagę 
ua potrzebę czuwania nad sobą, gd yż  niebezpie­
czeństwo ze strony potworów zaczęło się powięk 
sznć.

Leżałem  pewnego dnia w  cierniu gruzów  i 
wpatrywałem się w morze, gdy nagle coś zimnego 
dotknęło się m o je j stopy. Przestraszony zerwa­
łem się raptownie i u j iza łem  wpatru jącego się 
we mnie małego leniwca. B y ł  już  cały poro­
śnięty gęstym włosem, ruchy miał bardzo ocię­
żało, mówić zapomniał. Krząknął lękliwie spo­
strzegłszy że czuwam, odszedł kawałek ku zaro­
ślom i stamtąd zaczął na mnie spoglądać.

Początkowo nie rozumiałem, o co mu cho­
dzi, dopiero nóźniej domyśliłem się, żo chce w i­
docznie, abym poszedł za nim. Ruszyłem zwolna 
gd yż  dzień był upalny. Gdy doszliśmy do drzew, 
len iwiec wdrapał się na gałęzie, gd yż  tam mógł 
się ła tw ie j poruszać, niż po ziemi —  i w ten 
sposób prowadził mnie.

N ag le  na wytratowanem  miejscu natrafiłem  
na straszliwą grupę: na ziemi leżał nieżywy mój 
towarzysz —  pies, a na jego zwłokach skalony 
mieszaniec l iyeny i świni, szarpał wnętrzności 
swemi potężnemi szczękami i pomrukiwał z zado­
wolenia.

Gdy przyb liży łem  się., potwór skierował na 
mnie swe błyszczące oczy i krząknął groźnie; war  
gi, poplamiono krwią, rozchyliły  nm się, okazu­
jąc  szereg kłów. A n i się nie bał, ani nic wstydził; 
resztki człowieczeństwa zagiuęły j u i  w nim.

Posunąłem się jeszcze krok naprzód i sta­
nąwszy dobyłem rewolwer. Nareszcie spotkałem 
sie z potworem oko w oko!

(C. d. n.)


